
P fe nfi iii era ta W miejscu kwartal­
nie z ł tp .  12—  miesięcznie,  z łp .  4. 

■ ' i \e  r pojedyńczy gr.

.Pre'nnmera'fa na pro w i no * /. op łatą  
poćztó \ łą  z łp.  20 kwartalnie .

w W arszaw ie dnia 17 L istopada 1828. roku  W Poniedziałek.

W IA D O M O ŚC I  K R A J O W E  I ZAGRA NICZ NE.  
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E . — W a r s z a w  a.

iKonwencja ostatecznej l ik w idac ji  z dw orem  A uslr jack i/i t .  
la (C i ą g d a j s z y).

Art. 7.  W  skutku przyj  etc go przez  rząd  cesarsko-au  
Slrjaciu wj artyku le  poprzedza jącym zobowiązania' ,  kró ­
lestwo p o l s k i e  z swój  st rony biorze  na s i e b i e  o b o w i ą ­
zek zaspokojen ia  pre tens j i  k lóreby  \ vo lnc  mias to  Kraków  
miało pra w o  f or m o w a ć  do lej c zę śc i  funduszu  szt i tto-  
Wcgo b y ł e j  Gal icj i  za ch od n ie j ,  której  żwr.ól rządowi  
polskiemu ;na nastąp i ć  na  m o c y  a r t y k u ł u ’ 5 .niniejszej  

•kohwoncji ,  tak,  i z by  na p r z y s z ł o ś ć  żadna  z l ego  ty tu- 
jtu reklamacja  p rze c i wk o  r z ą d o w i  aus t r iack i emu w y s t o ­
sowaną być nic  m o g ł a .

Art. S ,  W duchu przyjętej  zohopolnej  w artykule*^ 
zasady, co do wolpogo rozrządzenia funduszami które 
duchowieństwo lub ińslytuta obu państw mogłyby  na­
wzajem posiadać jedne  W krajach dr ug ieg o;  pomimo  
zamiany w niniejszej konwencj i  stypulowanćj,  ob iedwie  
|wysokic korlraktujące strony pos tanowiły  zgodnie , żc 
i obligacje skarbowe auslrjiickie wydane  duchowieńs twu  
dub instytutom które się znajdują pod panow ani em te- 
Jraźniejszego królestwa po l sk i ego ,  o ile takowe nic sa 
objęte w  l iczbie obligacji  rządowi cesarsko-ausirjaekie-  

j i mu  artykułem 2 niniejszej konwencji  odstąpionych ,  a 
^oi -Cipię .  znajdują wyszczegó ln ione  w wykazie litera C, 
Si n r  £e które stanowią  część funduszu szl i ftowe-  
l i  n  j* 7'a< kodnićj_i  są zamieszczone w wykazie  II- 
J erą 1J. do artykułu 5 do łączonym,  uwalniają ’sie ni- 
1 lejszem od wszelkich przepisów którym uiegają w Au- 
. ij obligąćje .karbowe  fundacji instytutów iub jakiego  
oąc rodzaju zgromadzeń własnośc ią będące , a które 

1 l,«;iran,a-),'i " ó l n c g o  tychże zbywania,  co przecież ńic-  
. wtacza w mczein postanowieniu stypalacji  artykułu 5

i t i i J l w . f ®  i ię , .‘y c p ^ P ^ c ż n a c z c u i a . ' dawnego funduszu  
i  tp i V ł  Galięji zachodniej,  
fkaeh1 t 5' 3 stypulacja stosuje się rów nież w  swych skul- 
liiwf r ° Wl§acJ‘ należących  do- duchow ieństw a lub do 
I m iS i i  ? V W0l"Cg” m!aala Kl'‘‘kowa, jakoteż rząd tego 
/'uilości S S° Waę S1? b Sd!tic d°  zl>sad zilpełńćj  wzaje

ink źwane H ofkam era ln e  w ydane  na 
a iu g i  s. p. kra tą  S ta n i s ła w a  A u g u s ta  i  rzeczy -- 

pospolite j polsk ie j .  J

cji z daty 15 (17) stycznia 1797 część dawnych długów  
króla i rzeczypospolitćj  polskiej , w w ypł ac i e  wydań  
' ' j ł y t pójdą za losem innych lego rodzaju effektów di'u 
gu publ icznego Austrji i poddani 'królestwa polskićg  
jako tez Wolnego miasta K r ak o w a ,  posiadacze obliga  
cji lej natury,  będą w e  Wszyslkiem zrównani  z innem  
tej kalegorji wierzycie lami skarbowemi.  Używać żalem bę 
clą wszelkich korzyści , które by ły  Iu.b będą nadal udzie  
lone lej klassie  wierzycie l i .

kD. D ostarczen ia  wojskom rossy/skini z la t  
1805 i 1806.

Art. 10. Ci z poddanych teraźniejszego królestwa poi 
kiego i wo lnego  miasta KrakoWa, dawniej  poddani  au 

f  g a c c y  byłej  Galicji zachodniej  i cyrkułu zamojskiego 
lni"’ “ przykładali  się byli  do dosta rczeri , na rozkaz

sk

u i lottu uskutecznionych , a którzy nic zgłos iwszy  
w  ciągu nakazanej przez rząd cesarsko-austrjack  

l ikwidacji dla otrzymania przypadającej im riależytości

k A'l] f :  Obligacje kamery nadwornej  skarbowej (K. 
* v \ S $  a M m e r . ' VM 'grttonen)  które przez rzad ac

A '-'Stria na' zasadzie k o ń w e n

sie
l ikwidacji dla otrzymania przypadającej im należytośc.  
zostali  bez wynagrodzenia,  przypuszczeni  będą do obli  
kwidow-ania, pretensji  z tego tytułu pochodzących  irzed 
gubcrnjum Galicji  wschodniej  we Lw o w ie  , za pośrc 
duiclwem kominissarza który do tej czynnośc i  z strony 
rządu królestwa polskiego delegowanym będzie i Olrzy- 
mają zaspokojenie ich inlezytóśc i  wed ług  oszacowania  
i w sposobie wed ług  których likwidowaipe i wynagro­
dzone b y ły  w swym czasie tego rodzaju dostarćzen/a
wojsk.—-" •• •' -•-------. . ■' •
zwoil i  
inacj i.

Art. 11. Likwidacja dostarczeń w  artykule poprzc- 
jdzajacym Wyfażonych , rozpoczęła, będzie obustronni cl 
jWc o miesiące i dni 15 po ratyfikacji niniejszej kon-i  
jwcncji ,  a nawet  i prędzej jeśli być może i praca fako-i  
jwa w przeciągu najrfalćj 6 miesięcy,  rachuj .v od dniał  
,W którym koinmissarz od -rządu królestwa polskiego dc-j  
l egowany  będzie m i ą ł  pierw szą w lej ińaterji z władzami!  
ausUja.  kicnii galicyjskieiii i  konferencją ,  o y a l c ez n i e  u- |  
kończoną, zostanie.  - |

To u pły w ie  przepisanego terminu , .wszelka notta lejl  
na 1 u1 \ i o kia linieją, z os tąpie na zawsżc  umorzona i \vf 
żadnym przypadku wznowioną  bydź nic bedzie mogła.I

Art. 12, 1*o zamknięciu przepisanej powyżej  likwida-j  
c j i  , ostateczna summa którą rząd cesarsko-atistriaefc II 

^przyzna jako należącą za dostarczenia w mowie będa-  
jce, będzie zapłaconą'na jeden raz w ,gotowiźnte' W pr2e-



jkló-rą to w ypłata  uskutecznioną będzie  do rąk i za k w i­
tem koinm.issarza poi skip gę. szczegó ln ie  do lej czynności  
u pow ażnionego , z obowiązk iem  dla rządu królestwa poi-, 
iskiego* zaspokojenia w łasn ych  poddanych ,i oddania w 
jak najkrótszyui czasie  rz ą d o w i' wolnego miasta Krako­
wa tej częśc i ,  któraby na rzecz jego m ieszkańców  p rzy ­
paść m ogła.

, E x tra d y e ja .
Art, 13. Celem zapewnienia  ca łkow itego  i z u p e łn e ­

go wykonania  art. 35, 36, i 37, traktatu w ied eń sk ie ­
go 3 maja 1S15, tyczących sio wzajemnej cxlradycji  
ilopp/.ytów, kaucję w i archiwów,- przedsięwziętą  taż cx- 
t tradycja będzie, ze strony pbojej za pośrednictwem d e ­
legowanych  do obu rządów koinmissarzy, których oho 
wi.ą.zkiem będzie stosować sic ściśle i we wszystkich  
punktach do zasad poniżej przepisanych.

Ejttradycją ta obejmować będzie >y sobie "wszelkie 
przedmioty tyczące się tcrrilorjum lub m ieszkańców  
w oln ego  miasta Krakowa i jego obwodu.

. D .  Z w r o t ,  d c p o z y t ó w .
Art. 14. W szystk ie depozyta jakiej bądź natury i 

pazw iska które się znajdow ały do 14 października 1809 
pod dozprem w ła d z  sądowych lub administracyjnych  
b yłej  Galicji Zachodniej,,  a które b y ły  z ło żo n e  w  Las­
sach sądowych lub cyrku łow ych , albo też za rozkazem  
rządu cesarsko-austrjackiego z w ła ś c iw y c h  kass depo­
zytow ych  do kasś skarbowych przeniesione , lub nako- 
iji.ee w czasie wojny r. 1S09, dla zapobieżenia ich 
przed wkraćzająćemi obcem i wojskami do innych pro­
wincji auślrjąckieh u wiezione zostały ,  zw rócone będą  
b y  z żadnego potrącenia rządowi królestwa polskiego.

T oż samo ma się rozumieć co do depozytów  sąd o­
wych  administracyjnych b y łego  cyrku łu  zamojskiego,  
które z tychże samych przyczyn do kass rządowych  
przen ies ione , lub do innych prowincji monarchji au- 
slrjaokićj u w iezione zosta ły ,  albo też złożone" b y ły  u* 
sądów i w ład z  prow incjonalnych  lwow skich , których; 
jurysdykcja do 11 października 1S09 roku do lerrito--  
rjum i m its/.kańców tegoż cyrkułu rozciągała się , o ile 
przecież, jedne jak drugie an i kommissarzom byłego  
xjeztw a warszawskiego, ani też kommissarzom teraź­
niejszego rządu polskiego wydane nie zo s ta ły . -

Nawzajem rząd królestwa polskiego każe zw rócić rzą­
dowi cęsarsko austrjaekicmu w sze lk ie  bez, wyjątku d e­
pozyta należące do mieszkańców gmin lub korporacji 
prom ienia  krakowskiego który traktatem 1815 roku, na 
p ow rót  do państw, auslrjackich przyłączonym  został,  
o ile takowe depozyta jeszcze dotąd u w ład z  polskich  
sądow ych  lub administracyjnych znajdują się.

(D a lszy  c ią g  n a s tą p i.)

*— N. 21 koluinba w y s z e d ł  z druku; oto jest  spis przed­
miotów’ w nim zawartych. W iadom ość o rządzie, ob y­
czajach i przesądach ln iesżkańćów kraju W alo , prżCz 
barona 14 o"g e r, by łego  wielkorządcę Osady francuzkiej  
S en a g a l . ' ( t  J)z. Journal de§ Voyages). —  Podróże PP. 
W ard i L-eaufoy do ftlexyku. -r- W iadomość o ludach  
Australie zamieszkujących, jako to: 'Papuach, Tasnianja- 
n a c h ,  Alfuruach i AusIraijanAch, przez PP . Lesson i 
G artou .' —  R o z m a i t o  ś ć  i. —1 Badjuch Bidini. —  Na­
ga pantehami. —  Skała miedziana niedaleko jrz.cki On­
to na gon. —  Almanach Cesarski w  Chinach. —- Nowa o- 
iąd ąb ia  wyspach Kiling. — S in ierćp u łk ow n ik a  D enham .(

Postępy komiuunikacji w  krajach zjednoczonych nół 
nocnej Ameryki. —  Liberja. —  Z podróży majora Dek 
ham. —  M ęczennicy Indyjscy. —  O angielskiej osadzie
na w yspie  Ascension ( w n ie b o w s t ą p ie n i a ) .    N o w e
d z i e ł a .  1 *
—  W  celu  przyswojenia krajowi naszemu machiny 
przędzenia lnu i konopi, zam ierzonem  jest  towarzystwo 
przez akcje dla za łożen ia  fabryki p łó tn ej ,  w  której by prze- 
dzenic lnu i tkanie p łótna o d b y w a ło  się inaehinamj,biele­
nie zaś jego drogą chem iczną za granicą'używana, i zawar- 
tą już zosta ła  o ich postaw ienie  um owa z panem  de Gi- 
rard, w ynalazcą  najlepszych sposobów  dotąd używ-anycli 
a klorc chciyvic w Anglji naśladow ano. Nim zasady 
tegoż towarzystwa będą m ogły  być og łoszone ,  potrzebny 
est przede wszy slkiem w ybór miejsca, dogodny na za­

mierzoną fabrykę , w od leg ło śc i  najwięcej o mil 6 od 
Warszawy; w  któremby znajdow ała  się 'woda dostało* 
czna do obracnnia 4ch par kam ieni m łyńskich , bez 
przerwy zimą i latem. W ła śc ic ie le  dóbr' posiadający 
podobną s i ł ę  w ody , chcący m ieć  tę fabrykę u siebie 
zaprowadzoną, mogą sic zg łos ić  z propozycjami sweini, 
codziennie od godziny 6lej do 10lej zrana, w  pałacu 
dawniej M ostowskich aa 2m piętrze od frontu.

PiOSSJA. —  Gazeta ty/liska u m ieśc i ła  rozkaz dzien­
ny jenerała  Paszkiewicza po zaw ieszen iu  bandery pań- 
s tw a n a  murach twierdzy Kars. Oto jego osnowa, nWa­
leczni wojo wnicy! Po chw aleb n ych  zw ycięzfwach w Per­
sji m ierzyliście się z nowym  nieprzyjacielem  pod inu- 
rami Karsu. Dnia 19 czerwca odważyli się Turcy w,ab i 
czye z wami ,  ale surowo ukarani, zn a leź l i  zaledwie 
tyle czasu, ile.jiin było  potrzeba do schronienia się pod 
zas łon ę  l iczn ej  artyllerji.  Następnie w  przeciągu 4 dni 
usypaliśmy baterjc pod samą twierdzą, którą dotychczas 
miano za n iezw yciężoną. B roniło  jej 151 'dzia ł ,  7,000 
załogi i 4 ,000 jazdy. Ale wasza bohaterska odwaga nie 
w id zia ła  żadnej zapory; w czasie pamiętnego szturmu ’ 
w dniu 23 czerwca pokonaliśc ie mury i w ieże nieprzy­
jac ie la  i jego nieprzystępnej warowni; chorągwie, jeń­
cy i inne trofea świadczą o waszem zw ycicz lw ie .  Ce­
sarz ,  Pan nasz dowie sic z radością o - ty m  nowyin 
trjumfic oręża ro sy jsk ie g o .  Spojrzyjcie w aleczn i towa­
rzysze broni na ów puklerz skalisty, na którym powie­
wa chorągiew  państwa j w  tern sam em  miejscu, gdzie 
potężne wojsko Nadira Szacha po d ługiem  oblężeniu 
cofnąć sic  m usiało; przypomnjicic sob ie  ile was-było i 
zanieście gorące m odły  do Boga .mocy za dozwolone 
w a m  chlubne zw ycięztwo.«

Gazety rossyjskie opisują ze szczegó łam i uroczystość, J 
którą jen era ł  Paszkiewicz wraz z wojskiem  w twierdzy 
Akhalzik dnia 17 września o b c h o d z i ł ,  a to z powodu !
odebranych od N. Pitną dniem piebwćj łaskąwycli rf  
skryptów o których już donieśliśm y. Składali inu po- 1
w in szow ania  je n e r a ło w ie ,  ófficcrówfc, xiąjżęla i szlachtą 
Gruzji, starszyzna nowo zawojowanych krajów tureckich | 
i znakomitsi m ieszkańcy  miasta Akhalzik. Hrabia ery- 
waóski ośw iad czy ł naprzód A zjatom ,'jak ie  dowody łask; 
ino arszej s ta ły  się jego udzia'iem i ” n adm ien ił  mi, jnh :
wielką wartość przywjęzują E aropejczykow ie do nagród) 
które przechodzą na następców-jako dowód , aakoiiu- 
tych d z ie ł  ich przodków, Sv oczach wszystkich, a szcze­
gólniej m łodz ieńców  widać b y łę  trjumf, który tak chę­
tnie podziela  uczucie honoru. P u łk  szyrwański wolnjf



jbył w  tym dn iu  od s ł u ż b y .  Parada  ko śc i e ln a  odbył'-* 
s,ę na. placu m e c z e t u  Ahmeta .  P u ł k ’ s z y r w a ń s k i  w  ca 
tym ryn sz tunku ,  o t a c z a ł  w z n i e s i o n e  na p la c u  o ł ta rze .  
Gdyj mu zy k a  wojskowa. ,  k tóra w o d za  z or szak iem p r z y ­
bywającego p o w i t a ł a ,  u c i ch ł a ,  z a w o ł a ł  hrabia:  . .Dzieci.' 
Cesarz r a c z y ł  m ni e  m i a n o w a ć  w a sz y m  sze f em.  W d z i ę ­
czny zą ł a s k ę  monar chy  , ch lu b ie  s i ę  n o w y m  z a s z c z y ­
tem, k lory m n i e  S z y r w a ń c y  ściś lćj  z wa mi  ł ą c z y . « G ł o ­
śne l iu rą .  r o z l e g ł o  s i ę  z e  w s z e c h  s t ron.  Hrab ia  by 1 
mocno w z r u s z o n y  a na twarzy  każdego w id o c z n e  b y ł y  
wyrazy ob u d z o n y c h  u c z u ć .  1>0 kró tk ić j  p au z i e  rzecze  
hrabia: . .Módlcieusię  za  p o m y ś ln o ś ć  c ią g ł a  naszego  P a ­
na i Cessarza!  » Z ak o m m e n d er o w a n o  do m o d l i t w y  i o f : 
ficer s z t a b o w y  o d c z y t a ł  r e skrypt  z dnia  20  s i erpnia.  
Przy odczy tan iu  o s ta tn i ch  w y r a z ó w  zw róc i l i  w sz ysc y  
gezy m i m o w o l n i e  na mury  tw ie rd zy  i p r z y l e g ł e  góry  
nieme a j edn ak  w y m o w n e  św ia d k i  d z i e ł  bohatera  kau-  
kazkiego,  Bąd.osny s zm e r  p r z e b ie g ł  s zeregi  ż o łn i e r z y .  
Zwyc ięzcy  Akhalz iku w y s t ę p o w a l i  p o j ed yn cz o  i z  poko-  
rą od b yw al i  mod l i  w e  przed  o ł t arz em  i sk ł ada l i  j a ł m u ­
żnę.  O ł tarze  w z n i e s i o n e  b y ł y  n a pr ze c i w  w sc h od n ie g o  
rnuru m e c z e t u ,  w  k tórym s i ę  . z n a j d ow a l i  ranni  w o j o ­
wnicy .  K ażd y  z n i c h ,  i l e  mu  s i ł y  d o z w a l a ł y , . c i s n ą ł  
eśę do okien i zapoim nająć c i erp i eń  p o d z i e l a ł  ob chó d  n a b o ­
żny, l o s k o n c z c n c m  n a bo że ń s t w ie  z d a ł  Irrabia na p u łk o w -  
8i*a B e n t k o w s k i e g o , d o w ód cy  teraźn iej szego  p u ł k u  
s zyrwanskiego ,  ah y  o f f i c erow r<a obiad  do nic^o zanro-  
wł,  a p o j em  o b ró c i ł  s i c  do ż o łn i e r z y ,  sam ich z a m a ­
k aj ąc .  Ż o łn i e rz e  g ł o ś n o  p od z i ęk o w a l i .  Na  obszerne j  
p iz e s t rz em  mię dzy  mias tem i s t a n o w i sk i e m ,  jakie  Ros-  
sjame w  dniu 5 s i erpn ia  za jm ow al i ,  nakryto  s t o ł y  dla 
M , „ o r v . W  k ró lce p 0 l ó ,„ J t  ‘
ę . ł y m  orsza k ie m . z a s t a ł  ju ż  c a ł y  p u ł k  zgr om ad zon y  
Przeszedł  naprzód  s zereg i ,  p r z e m a w i a ł  do n i ek t óry ch  źo ł -  
nierzy 1i nas t ęp n ie  w z ią w s z y  k i e l i ch  w  rek o s p e ł n i ł  lo-  

s za zd ro w ie  N  Pana .  Ga ł y  p u ł k  p o w t ó r z y ł  ten t o ­
ast z radośc ią .  Drugi  toast  p o ś w i c e / ł  j e n e r a ł  Pa sz k i e  
wieź sw e m u  p u łk o w i .  ' IJSzU<!'
office
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w s z e d ł  pośród  * , » , ( *  i Ś i e

S w o  W  ? T  -W m,lc:JS/:U’ k ló r e  *d° h * o  wasze
znaczvll ie- • t ° ja Ł P V7-ysl01 t y n o m  Rossj i .  Od-
i o S  a ' S? V  'aVVny,n szlurinc,n' D aw n y  jcgfe.n wo-

" / lS - P o g n i e ,  ź e śc i e w la l i  przy-  
PrzedŹenP Z,,C ła W°Jc n « Ł'ko- Z krw ią  z imna ,  po-K  ’ r z,iścic 00 iw z ię -
W r f S  m i ł k o v f T T " ’ v CZ Źa? , ,c 8 °  w ys t r z a ł u .  Wasz.  
szczyt i )P uIll0vyn,1> Bprodifl m ę żn i e  was pr ow ad z i ł .  Za-
p m s z łó ś ć  o Y  IP ° s  ?,n.U’n. N ie ^ s t ę p u j c ie  również na 
łem s ir  i • Ĉ ° P o w i d ł a ,  któro sam w niego wpają- 
i o L i e l a  ^ e ,UC -VCZf ,C S^ ™ «  jest  znakiem bo aźni gt niemi hr Pr^ jacicla: w aleczne,  zimne postępowanie  
Prawdo tal *ie«i ZaSll.lSZa s.ai,*°8n nieprzyjació łm i „Za- 
przód starv nofl"T * "  'C, ,wodzowi w ystąpiw szy  na 
orderem woisl nw ^ ‘ i .0Z1< ! , ° ' 1̂  trzcina medalami i 
Odparliśmy T m - L d ^ V i’k y,- ^ 113 w arownie w esz l i ,K . . S S i , , . r ’ Jkl0,r^  g r a b i n y  mieli nabite i Łur- 
0?"ia.« »Br i w  o n • ‘ C 3 \ drżały, iż oiemogji dać.
kod off• rera z uśmir '-ĥ  *ac,c U za W ołął hrabia uderzając 
hem j e s ‘c Z P° ,a ,n ic "i«- "Lecz ja winie-

Jcszcze p ow ied z .ee  na waszą  p och w ałę  i p o w tó ­

rzyć ś w i a d e c t w o  sam ych  n i ep r zy ja c i ó ł  w as zy ch  którz  
pm p rz y zn a l i  s i ę ,  że  n i e s ły c h a n a  ś m ia ło ś ć  w-asza p r z e ­
raz i ł a  i ch  s t rachem.  Sz l i ś c i e  w k o l u m n a d . - ś c i ś n i o ,  ycl,  
T u rc y  przy ję l i  w as  gradem ku l  i kartacza.nl ,  p r z c s l r z e ’ 
«h w am  ch or ą g w ie  i po p i erw szym w ys tr za l e  zab i l i  w  „  

13 ż o łn i e r z y  i j e d n e g o  off .cera.  Inn i  z a p e ł n i l i  m ie js ca  
p o le g ł y c h  to w a r z y sz ó w ,  z bronią  Spuszczona a ’s erc em 'n i*  
z ł o  innem sz l i ś c i e  j a k o b y  w  dal s zą  drogo.  S ł u ż y ł e m  i I 
wi e l e  na po lu  ho no ru ,  a le  w i d z i a ł e m  tylko dwa  p o d o b n e  
przypadki  w  c iągu  w o j n y  f rancuzk ićj  roku 1812.,< Moż ,  !  
sob i e  w y s t a w i e  j a k i e  w ra że n ie  u c z y n i ł a  na Żołni erzach  
przyjac i e l ska  r o z m o w a  j e n e r a ł a ,  k tóry na r ó w n i n a d i  e-  
l i zabe tpo l sk i ch  d o w o d z t w o  nad  n i em i  o b fa ł  ch lu b n ó m  
z w y c i ę z t w e m  sp o u f u l i ł  i ch  so b i e  i w c i ą g u  lat d w ó ch  no 
z y s k a ł  , eh  m i ł o ś ć  i u fno ść .  Hra b i a  P as z k i e w ic z  s k o s i o '  
w a w s z y  n i eco  p o tr a w  Żo łn i er sk i ch  p o w r ó c i ł  do tw ie r ­
dzy ,  gdz i e  w  do mu paszy  , w  k tórv,n m i e s z k a ł ,  z a ­
s t a wi on y  b y ł  s l o ł  dlą l i c zn ych  gośc i .  W c i ą g u  u cz ­
ty z w r a c a ły  s i ę  m i m o w o l n i e  oc z y  b i e s iad n ik ów  „a  
mie jsce  które  j e n e r a ł  z a jm o w a ł .  S i e d z i a ł  on naibi i  
zej ob szernego  okna  a z ja t y c k i e g o ,  k tóre  t w o r z y ł o  c a ­
ł ą  ś c ianę pokoju  jad a ln eg o  Chorągwie  p u ł k u  s z v rty 
wan sk i eg o ,  p o d z iu r a w io n e  pod  Acha lz ik  s i ed mi o m a  k i r -  
t aczami ,  s t a ły  przy okn ie  na krzyż  z a ł o ż o n e ,  a poru  
s zanc  l ekk im p o w i e w e m  wia tru  c h ł o d z i ł y  c z o ł o  
c i ęż cy  T u r k ó w  i P e rs ó w .  f r t f c t t h '  
po la ,  na których  woj ska  j ego  z w y c i ę z t w o  o d n i o s ł y  „a  
wzg órzach  u k a z y w a ł y  s , ę  r o z w a l i n y  war own i ;  na p o c h y ­
ł o ś ć  s k a ł y  na której  s t a ł  wlom paszy ,  panujacV nad  
w a ro w n ią  w e se l i l i  s i ę  b i e s iad ując y  żo łn i e r z e  p u ł ku  S2vr- 
wan sk i ęg o ,  ot fgłos  ich okr zy k ó w  d o s t a w a ł  sio n i ek i e d y  
do us zu  j e n e r a ł a ,  a on sam z r z e w n ć m  u cz u c i e m  i .. 
z a c m o n c m i  rysami  twa rzy  , sp og l ąd a ł  na t o w a r z y s z ó w

A U S T R I A .  —  Prze z  n i eos t ro żn ość  ną p o l o w a n i u  Va 
m o n y  z o s t a ł  s zru l em  ar c y s i ą ż c  na s t ęp ca  tronu z d w iem a  
inncini  o sobami .  Rana nie  j e s t  n i eb ez p ie cz n a .  (G.  B j

NIEĄICY. —  W ie lk i  s i ą ż e  b ad eńs k i  k a z a ł  ob ch o dz i ć  
>lctnią roczn i c e  urodz in  s. p. o ica swoon ,1 • 

|22 l i s topada z a ł o ż y  ka m ie ń  w ę g i e ln y  pod pomni k  k'ló- 
Irym chce  uczc i e  j ego  pa mięć .

V 'r t |.l lCJA- KjaJa Sul ej , nan pasza , gubernator  
tyandji p r z y b y ł  do S m i r n y . w  ko ńcu  w r z e ś i m  F'<hi»  
on Z w ie lk im ,  pośp i e che m do S t a m b uł u  , aby don ieść  
rządowi  o nast ępujących  s zc zegó łach :  IV ostatni ch
dniach  s i erpnia zabi , ,  po w s t ań cy  greccy w oko l i cy  R a 
ne,  ki lku zn akom, tych  T u r k ó w .  Orszak ieh o c a l i ł  sio 
. p r z y b y ł  do Kanci .  Syn j e d ne go  z zab itych  ZM-onm- 
d z . ł  sw of ch  p o d w ła d n y c h  i w y p a d ł  z  nimi  „a u l i c e  
w l i an ę ,  Pr zc k lę z l wa  , skargi  j ego  „a  m o rde rcó w  o l e i  
w z r u s z y ł y  lud ność  turecką,  która natychmiast  u a p i d K  
na G re kó w  k to r z y , s i c  zna jdowal i  ń i, u lica cl,  i z am o r­
dowała,  ich o k o ło  stu.  Inni  Grecy  s chron i l i  s i c  do n i  
ł a c u  Su lej mana ,  gdzie  ich przyję ła  i broni ła  śt :^ż przy '  
boc zna  paszy .  Nazajutrz  ż ą d a ł  o n ,  a b y  liIU \ 4 d t n i  
byl i  sprawcy  takich morders tw.  K o m e n d an t  a n -w /L t  
3« ot i -c iu ,  „a  , , d  i t „ r
pod z a ę r o z c n i e m ,  ze  w  razie  przec iwny , , ,  ,

m , ą ł y  dos lą t ec zn y  p o w ó d ,  do odd z i e l en ia  Kantyi  
od Turc ji .  Mustafa pa sz ą  z w o ł a ł  a gó w  i k a z a ł JvvojsjJ-



aby zapobiegało na przysz łość podobnemu odwetowi ,  
k a z a ł  nadto o b w o ł a ć z e  k a ż d y , który bezbronnego 
chrześcianina obrazi ,  natychmiast  będzie stracony.  (G.P. )

WIADOMOŚCI NAUKOWE.

O w ydaniu  d z ie ł K opernika. - 
( I) o k o ń c z o. n i e).

Jak we  wszystkich innych przedsięwzięciach tak i w 
tych które rozszerzenie wiadomości mają na ccIu,naJcży w 
rozrządzeniu s i łami  i zasobami swojemi być oszczę­
dnym, i kiedy się nie może dokonać wszylkicgo, t rzeba 
uważać,  ażeby najpierwćj przedsiębrać to co jest  na jpo ­
żyteczniejsze.  W kraju naszym do tą bardzo mało  za ­
możnym, szczególną w tym względzie baczność miec  wy­
pada .  Koszt  wydaniia dzieła zamierzonego,  by łby  nic 
mały .  Przez  zbieranie prenumera ty  na takie dzieło u- 
j e łoby  się pożyteczniejszym w kraju przedsięwzięciom 
naukowym jakie coraz bardziej  u nas się mnożą,  p o ­
trzebnego wsparcia.  Mało jest  u nas takich osób, któ 
rc z pomiędzy tych naw,et xiazck co je  zajmować mo­
gą, kupowaliby wszystkie jak ie  wychodzą; każdy p ra ­
wie zanim zakupi  x i ążkę ,  zwłaszcza kosztowniejszą,  
n iemało  pierwej  pomyśli ,  kupiw szy zaś jedne,  już czo- 
sto in n ‘;j chociażby bardziej  na wsparcie publiczności  
zasługującej ,  zapłac ić  nie jest  w stanie..

Dzieła Kopernika jakkolwiek ważne,  nic tylko w y ł ą ­
cznic są zajmujące,  a le  nawet  wyłącznie  są zrozumia­
łe  dla tych, którzy sic z powołania  swojego astronomji  
i matematyce wyższej oddają.  Dla ogółu publiczności  
są one nieprzystępne ; a dla lego, że Kopernik b y ł  P o ­
lakiem,  n iemożna  żądać ażeby każdy Polak b y ł  ast ro­
nomem.  Znajdujące się w bibljotekach cxemplarze pism 
Kopernika  są dostateczne do użytku tych, co się tej nad 
ee poświęcają.  P.o i tutaj  nawet  gdy wszys tkie ’ szcze­
góły odkryć Kopernika  w pismach później szych au to­
rów asl ronomją wykładających,  przelane  zastały,  ci tyl­
ko do ź róde ł  samych mają jeszcze potrzebę udawać  się, 
którzy naukę astronomji  historycznie chcą zgłębić.

Środki uwiecznienia jego pamiątki przy wspaniałym 
pomniku który mu wznosi towarzystwo naukowe,  przy 
równie  wspania łym  pomniku który już pierwej wzniósł  
mu Śniadecki ,  n iknę łyby  małością swoją.

Gdy idzie o drobne  jakie w naukach lub sztukach 
odkrycia,  które jakkolwiek mogą być użyteczne,  są j e ­
dnak wszystkie do siebie podobne,  j ak  np, ud oskona ­
len ie 'm ach in ,  i w tym rodzaju dalej idąc aż do odkry­
cia nowych rośl in ,  lub nawet  małych  wy sep na n ie­
znajomych morza przestworzach,- na tenczas ród ludzki 
korzystając z odkrycia, ' traci  ł a tw o pamięć tegć-,. któremu 
je jest: win ien ,  bo zasługi  jego z wicią innemi tego sa­
mego rodzaju zas ługami  miesza. Lecz gdzie odkrycie 
ważnością swoją wszystkie inne przenosi ,  tam nazwisko 
leg y k t ó r y ż  nim wystąpi ł ,  z sarną niejako spaja się 
rzeczą.  Nikt nie zapomni Kolumba który ziemi w ł a ­
sną jej odkrywając po łowę,  całe możną  powiedz ieć spo­
łe c z n e  przyrodzenie jej zmieni ł .

Rodzaj  odkrycia Kopernika  jGst z na tury swojćj  j e ­
dyny na święcie i stanowi epokę n i e l y l k o  w lej nau- 
r » do której bezpośrednio należy, ale w ca łćm rozwi­
nięciu siły umysłowćj rodu ludzkiego. P ie rwsze bowiem 
i  najsilniejsze więżenia odbiera człowiek przez zmysły. i

Rozmyślanie jest  już  wyższym, dz ia łania  wyciągającym, 
jestestwa  jego  owocem.  Zmysł  j ak  najsilniej  mówi co 
do położeńia  [ziemi naszej do niebios,  za tein mniema­
niem, które przed Kopern ik iem panowało  ; jednak ka­
żdy przekonany jest ,  żc to s łońce,  o k lórćm widzi iż się 
koło ziemi obraca,  stoi spokojnie,  a że ta ziemia któ­
rą widzi być n ieruchomą,  krąży około  s łońca.  Wie­
cznie jednak  czuć b ę d ą .  ludzie,  że takie przekonanie'  
nie mogło się ut  teorzyć nieznacznie,  tak jak  inne ludz­
kie mniemania,  za któremu wszyscy idą  nic wiedząc Z 
kąd się wzięły.  Każdy  pytać się będzie,  kto si łę z my* , 
s łów we wazyslkiem iunem lak nieodzowną,  ugiąć zdo.
■lał pod panowanie  rozumu,  i imię Kopernika  bodzie liii* 
wygasłe,  póki nteprzcininie ruch ziemi i spoczynek słońca-

Zamierzano zebranie lego wszystkiego cokolwiek w a 
wydanych dziełach zna jduje się p Kopern iku powie- ' 
dziane,  da  się pod dwojakim uważać  względem.  Ze­
branie tego, co nam o nim podają pisarze z nim współ­
cześni,  jak np. Rc tyk us o szczegółach jego życia, moźe> j 
być pod względom historycznym przyda tne  i stanowić: 
materjał  do biografji Kopernika,  któ raby jednak  n icpo- 
t r zebowała  być koniecznie  razem z dziełami jego wy­
dana.  Mater jały  tak ie  nic są zbyt liczne, lecz zawarte 
są po większej  części w p ismach  ast ronomów i mate-: 
matyków owoczcsnych.  Wzmianki  zaś Wszystkie prze* 
późniejszych pisarzy aż do czasu naszego o Koperniku: 
i jego zasługach poczynione,  gdyby je  zebrano,  ogromną1 
s tanowi łyby  massę, z czego wszystkiego niewielki  byłby 
użytek przy ogromnym koszcie.

T rafn ie  powie dz ia ł  Śniadecki  W. dziele swojein o Ko-; 
perniku:  H isto ria  człow ieka, który p ierw szy zc.łozył nie-' 
wzruszone gru n ta  nauki i s ta ł  się, £e tak  pow ient, na­
uczycielem  wieków i narodów , być p o w im ia  historją  
jego rozum u. Z a m ia st więc szperać za przykładem - 
niektórych, po  jego rodzie i poko len iu , w nijdźm y ra - . 
czćj w  genealogja w ielkich  o budowie św iata myśli (• 
wynalazków, Łeby się przekonać, iz H iparch , l Jhilo-‘ 
laus, rśpolonius i inn i w ielcy w starożytności ludzie? j
byli goduenei p rzodkam i , a G alileusz ,  K epler i New*’ 
ton po tom kam i Kopernika. -

Dla l u l  zi, których życic wydobywaniu prawdy jest 
poświęcone,  n iema zapewne droższych życzeń, jak tylko-' 
ażeby to co uczynil i ,  w ezćm umys ł  ludzki  n a p r z ó d ’ 
p osu nę l i ,  w całej  zupełności  i istocie przez pelonM)^ 
wieki było uznanem.  Kopernikowi świat  sowicie w h*j 
mierze się wywdzięczył ,  a przyfem i uczuciom które 
on dla ojczyzny swojej  mieć mus iał ,  stało sic z a d e s y c .
L pomiędzy zgromadzeń uczonych,  które w Europie na« 
uprawą nauk pracując,  j edne  dla tego męża wyznaj! 
wdzięczność, senat  nasz naukowy stając się niejako re­
prezentantem . wszystkich innych,  świetny Kopernikom1 
w stolicy Polski  pomnik wznosi' . Z pomiędzy wi*ł* 
slkich uczonych którzy o nim pisali,  rodak jego 
decki ,  z tego samego miejsca na klórćm o n  pierwsze 
odkryć sWoieh czerpa ł  na tchnien ia ,  całą  g ł ę b o k o ś ć  na­
uki jego w związku i z .fem co przed n im  b y ło ,  i z te11® 
do czego on drogę u torował ,  odsłania.

Niet rwońmy nakł adó w na dodanie do-morza  kropę- i 
l e k ,  a puszczającym się codziennie roś l inom,  potrze' j. 
bnyeh nicodejmujtny soków. 1

Do dzisiejszego num eru g a z d y , do łącza  się K r . U» ■ 
ziennika obwieszczeń.


